
Conrad Drzewiecki należy do 
najwybitniejszych postaci w ca
łej historii polskiego baletu. Bę
dąc doskonałym tancerzem, już 
na początku kariery artystycznej 
występował na wielu zagranicz
nych scenach, co umożliwiło mu 
gruntowne poznanie nowych tren
dów baletowych. Zdobyte do
świadczenia twórczo wykorzystał 
po powrocie do kraju (na począt
ku lat 60.), działając jako organi
zator, pedagog I choreograf. Na 
każdym polu swej aktywności za
znacia..ł lndjwldualny charakter' · 
oraz'zmysł i;efonnatorski. Szyb- · 
ko· więc zyskał międzynarodowy ' 
rozgłos jako 'twórca nowych dzieł 
baletowych. ·w 1987 roku prze
rwał niespodziewanie systema
tyczną działalność, zgadzając się 
tylko z rzadka na okazjonalną 
współpracę z wybranymi scena-' 
mi. 
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Premiera wieczoru „Balety 
Conrada Drzewie.cklego" w Te
atrze Wielkim im. S. Moniuszk.J 
w Poznaniu jest wi~c - z racji 
odrzucenia wielu innych propo
zycji składanych artyście - wy
różnieniem dla tej placówki. 
Stnrszym widzom doslarczyln ona 
wzruszeń zaharwionych nutą no
stalgii, młodszym - slworzylą 
pierwszą od lal i jedyną w Polsce 
okazję zobnr.zcnia autorskich in
S<Tnizar.ji (chnrco.~r;ifia, SC'r.110-
gr<1J'ia i kosUu111yJ legendarnego 
111i,., trza. N;1 spektakl złożyły się 
tr1.y pozycje~. cłi:mwtrnłnle ochuie11 -
111· pod v.:z.~l\·d('111 jł;z.vka tal'H 'H 

oraz tcalral11yclr środków wyra-
Zi.I. 

.. Elluda IJ-moll" do kompozycji 
K. Szymanowskiego Lo typowy ba
let nastroju, którego prapremie
ra miała mtcjsr.c w Polskim Tea
trz<.: Tańca w 1983 roku. Ujmuje 
on doskonałą wręcz harmonią 
parlvtury muzyr.zncj I kompozycji 
rł 1ol'C'ogralh:z111j. l'ozb:11vio11y I rc
ścl fabula~nych przykuwa uwagę 
ruchem, wyra~tającym z neokla
sycznej lcchnUtl t.<.u'lca. lecz wzbu
g;iconym o współczesne rozwl<1-
zanla. llwana~wloro bosych 
tancerzy l.wCJrzy struktury ol>ra
zu.Jqcc.: cały wachlarz 1110;>.liwośc: t 
n1t ·lunvy1 · ł 1 w11l1n:liic·1i;1rv. T1· 1i;1 
n · / l\<1 l1·i ł ·w;:; ..._i1,· sv1 11111! ; 11 ii1 ·111i(' 

„Etiudo b-moll" - piękna sceną z prapremierowej realizacji w Polskim Teatrze Tańca 

lub symct.ryczulc w grupy różnej 
wielkości , przenikające si<;! wza
jemni<: w przc,;trzcni sccnlczncJ. 
h11dowarn~J t yłł;o ckkt<1n1i świetl 
nymi. Su!Jtelny w szczególach i 
piękny w rys unku całości układ 
został na ogól precyzyjnie zreali
zowany przez t;i11ccrzy poznań
sklq(o Teatru Wlclki<"go. z kt<'lrych 
tylko dwoje - Uominllrn Antko
wiak i ,Jacek Miszczuk - lllialo już 
z;1 ~.ni l; \ clo~wj; ; dc · :.t. c ·1 1i;1 z !r11d;1y· 
I tli ( 11 :1 \\'\11\IJll:lW('i'iW J<1n1q ltli'\'t' j;J 

ml Conrada Drzewieckiego. 
.Odwieczne pleśni" (z muzyką 

M. Karłowtc-.ta) w nowej scenogra
Oi utrnclły jakby trochę plastycz
nej ur~dy. którą posiadały w pra
premierowej wersji z 1975 roku. 
Natomiast nadal .porywają stlą wy
razu kompozycji choreograficznej. 
odznaczającej się oryginalnym po
mysłem .ożywiania" póz. gestów 
I kompozycJI sylwetek ludzkich. 
zaczcTp11lrtych ze znanych plń 
«tcn. fn„;1((1\\' Clr<IZ 17.<'źh . ll:ill'i lt-11 

przekonuje nadto precy~Ją kształ
towania relacji pomiędzy warstwą 
ruchową - jej pięknem samym w 
sobie - a wątkiem narracyjnym, 
w którym biblijna opowlesć zy
skuje humanlstyc-.my. uniwersal
ny wymiar. Wykonawcy, chociaż 
nie osl,)gnęll wyżyn lnlerprelacyJ 
nych zap;rn1lr;:ta nych z pierwszej 
realizacji. to jednak - Dominika 
Antkowiak (Ewa) I Sławomir Bał
cerd< (/\da111) „ naclall kn·owa11yn1 
poslnl'i u 111 l 1 ul1.l\i \'.l \' 111i ;11. ;1 J):1 

riusz Nowak (Abel) i t logd::m .Ja
błoń.ski (Kain) zademonstrowali 
dużą sprawnosć techniczną. 
Premierową wersji;! .Cudowne

go mandaryna·· Conrad Dr/.ewlec
ki zrealizował z Baletem Opery Po
znań.sklej w 1970 roku. Później 
przeniósł len balet m .ln. do Ber
lina I Matmo. by po latach pr.ced-

. stawić go ponownie w gmachu pod 
Pegaz.em. ,Jedno z najgłośniej

. szych dziel mi.Strza stało się 
znów i:ewelacją wieczoru. ;Rea- _ 

· llzm scenogra.flcmy wielkoiniej
. skiego śmietnika;- ·szokujące 
: efekty paµtomhnlczne i pla-

styczne, .pałtown'a i brutalna 
choreografia, precyzyjne pro
wadzenie naJ.'.l"acji. przez dra~ 
styczne sytuacje ·do tr~gieznej 
kulminacji - sprawiają ·'Wstrzą
sające wrażenie. Ta szokująca 
naturalizmem inscenizacja fa
scynuje mistrzowskim zintegro-

. waniem wszystkich elementów 
scenicznych w skończoną for
mę teatru tańca. Do premiero
wego sukcesu .CudÓwnego man
daryn;i„ prz)Ti'.)'ll ili s ir t :i k ~: c 

wykonawcy. Najwi~ksze wrażcnte 
zrobiła występujqt·a g,nSc-in11 ic.· p~l
ra: Mariola Lebida (U1.itwc7.y11 c1) 
- wspaniale laiicz:ica. ale nade 
wszystko ula.lentowana akt.orska 
i dysponująca szerokim wachla
rzem śriidków wyrazowyd1 oraz 
Krzysztof Brodek (M;111d:.11·v11) -
ctoh1·y tancerz. \vrażli'''.v ptll"t.ncr i 
eks presyjny aktor. PocłolJ:lii si ę 
też bardzo - szcz<' .e/> ł nie w ch·11:1-
m !cznyc l1 i il krohal\'<"Zll\T il '""
kwcncjal'h - r(~alizatorz)· partii 
Trzech: Bogdan Jabłoi1ski, Ja
cek Miszczak oraz Dariusz No
wik. Brawurowo wyst<1pil)' - _jako 
Ti-1.y - Renata Gorczak, Graży
na Ratajczak oraz Jolanta We
ber. któn' udanie łąc0'łY <'l<'men
ty grozy i groteski. 

Grzegorz l{ASPEREK 
Teatr Wielki im. S. 11.ioniw;zki 

w Poznaniu: „Balety Conrada 
Drzewieckiego". Muzyka - Ka
rol Szymanowski, Mieczyslaw 
Katiowicz, Bela Bartók. Chore
ografia, sccnogrqfia i k ostiu
my - Conrad Drzewiecki . Kie
rownictwo muzycz n e - Zhi51nicw 
Gruc a . l'rerni<'ra - 21 li.-.. ropudn 
1f1' l • . 


